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Rząd rozwiązuje bojówki „Straży Narodowej**.
0 uruchomienie robót regulacyjnych.

Telegram  tow. posła Hausnera do m in. Sk^adhowskiegn.

Tow. pos. H ausner wysiał w' dniu wczo­
rajszym  telegram następującej treści '

Minister Skłndkowski
Warszawa, j

W związku z depeszą pierwszą za­
wiadamiam. że z powodu braku decyzji, 
przyjęcia inżynierów i obsadzenia eta­
tów do aziś. mimo, ze fundusze są, nie 
rozpoczął Wydział Samorządowy robót 
regulacjach sześciu rzek w powiatach 
Drohobycz, Żydaczów. Kałusz, Stryj, T a r  
nobrzeg.

Poseł Hausner.

Telegram powyższy jest już drugim z 
rzędu. Od pierwszego, podobnej treści, upły­
nęło j'uż kilkanaście dni -- i dotąd ani sły- 
cbu, ani dyichu. Świadczy to o niezmiernym 
bałaganie biurokratycznym, panującym w mi 
nisterstwie spraw wewnętrznych. Jest rze­
czą nie do jpomyslenia, ażeby' oa przyjęcia za­
ledwie kilku inżynierów uzależnić olbrzymie 
roboty reguł aicgjne, któreby dały pracę ty­
siącom ludzi. — Co to m a  właściwie znaczyć ?

Należy paz wreszcie skończyć z fą zaba­
wą biurokracji ! Nad potrzebami kraju i 
głodem tysięcy me można przechodzić obo­
jętnie ao porządku dziennego.

Czekamy.

Delegacja P. P. S, z Wseh. Małopolski 
u wicepremiera Bartla.

We wtor ek będzie przyjęła przez wice- 
p rem iera jB artla  delegacja organizacyj PPS. 
w całej Wschodniej Malopolsce W sprawią 
rozpisania kurjalnych wyborów do gmin. De­
legacja będzie się domagała cofnięcia rozpi­
sanych wyborów, wobec karykaturalności za­
sad w  tej ordynacji zawartej. .

H
Rozporządzenie m inistra Sk ładkow skiego.

WARSZAWA. 21. m aja  (Hel. w łA  I>ziś 
m inister spraw wewnętrznych, na podstawie 
arb  4. o stowarzyszeniach i związkach, zam­
knął na całym obszarze Rzpltej „Straż Naro- 
dową“, z powodu przekroczenia r a m  działal­
ności. zakreślonej przez państwo. Sfery m ia­

rodajne w motywacji Wlskazują na fakt, że 
w celach ofenzywnyeh. wf lokalu „Straży Na­
rodowej1' w czasie rewizji wykryto broń. gra­
naty i t. p. Ponadto stwierdzono tworzenie 
konspiracyjnych organizacyj bojowych.

O taczan ie I l a n l i o i i .
LONDYN. 21. maja. (P aL ). Agencja Reu 

te ra  donosi z Szanghaju, że sytuacja wl Han­
kou z dlTia na dzień islaje się bardziej groźną. 
Gen. Yang Sen. który wylądował ze sWą ar- 
m ją  w odległości 50 mil od1 Hankom wcielił 
do swoich oddziałów żołnierzy komunistycz­
nych z Wu Czang. Jeden z oddziałów wojsk 
nacjonalistycznych prowincji H u1 Peh. zna j­
dujący pię obecnie w  Hankou, oświadczył że 
jest antykomunistyczny, — Starcie pomiędzy; 
tym oddziałem a wojskami komunistycznemu, 
oczekiwane jest każdej chwili. Ruch wojsk 
w H ankou wi kierunku W u Czang wskazuje, 
jak  wielkie znaczenie przywiązują komuniści 
do niebezpieczeństwa grożącego im ze stro­
ny gen. Yang Sen i Czang Kai Szeka.

LONDYN. 21. maja. (AW). Położenie 
komunistów chińskich w' Szanghaju jest kry­
tyczne Miasto otoczone ze wszystkie! stron 
przez wojska północne. Wojska obłęgające 
posuwają się coraz bliżej w kierunku miasta.

U cieczka Borodina.
LONDYN, 21. maja. '(Pat.). „Daily Ex- 

press" donosi ze Szanghaju, że wedle obiega­
jących fam  pogłosek komisarz sowieioki Bo­
rodin uciekł przy pomocy1 aeroplanu do 
Czang Cze. skąd zamierza drogą powietrzną 
powPócic do Moskwy.

KONKURS LITERACKI WOJEWÓDZTWA ŚLISKIEGO
KATOW ICE. 21. m aja. (A. W .) Z inicjatyw y w oj. 

śląsk iego , dr. G rażyńskiego, og łoszony  zo s tan ie  w  n a j­
bliższym  czasie konkurs lite rack i z życja  i d z ie jó w  
G. Ś ląska. W y so k o ść  nagród  przeznaczonych na  ten 
k on k u rs  będzie w ynosiła  35.000 zł.

ZJAZD KURATORÓW SZKOLNYCH.
W A RSZA W A . 21. m aja. (A. W .) W  bO łpw ie cze rw ­

ca r. b. min. o św ia ty  zw ołu je  zjazd w szystkich k u ra ­
to ró w  k ra jow ych  okręgów  szkolnych. Z jazd  będzie 
m ial ch a rak te r adm in is tracy jno - organizacyjny i p o ­
trw a  3 dni.

Marsz. Rataj o zwołaniu i Zam­
knięciu sesji sejmowej

WARSZAWA, 21. maja (AW). W zwią­
zku z pogłoskami o rychłem zwołaniu Sejmu 
marsz. Rataj zainłerpelowany przez dzienni­
karzy oświadczył, że kluby ,sejmowe, k tóre  
publicznie uchwaliły zwrócić ,się do Prezy­
denta Rzpltej o zwołanie nadzwyczajnej sesji 
isejmowej marszałka o tern oficjalnie nie za­
wiadomiły. Konwent sen jorów  niema z tą 
sp raw ą nici 'wspólnego, albowiem zadaniem 
jego jest tylko ustalenie program u prac sej­
mu. po zwołaniu sesji. Na zapytanie czy sesja 
czerwcowa isejmu byłaby ostatnią, marsz. Ra­
ta j oświadczył, że „nie może bawić się w  pro­
roka, tembardziejr.że o zamknięciu sesji de­
cyduje czynnik drugi, który każdej chwili 
ńioże sesję zakończyć.

TOW . PRAGIER W  BERLINIE.
W A RSZA W A . 21. m aja  (tek w l.) ju tro  w y jeżdża 

,'do B erlina, to w . P rag ie r na  m iędzynarodow y zjazd  
P rzy jació ł Ligi N ar.

WYJAZD DELEGATÓW POLSKICH NA MlĘDZYNAR.
KONFERENCJĘ PRACY.

W A RSZA W A . 21. m aja . (tek wl.) D elegacja polska 
na  M ięd zy n a ro d o w ą  K onferencję P racy  w yjeżdża  c zę ­
śc io w o  dnia 22. częściow o 23. Część delegacji zn a jd u ­
je  (się już w G enew ie.

ZM IANY W  MINISTERSTW IE SKARBU.
W A RSZA W A . 21. m aja. (tek wl.) D otychczasow y 

k ie row n ik  w ydziału  p o lityk i kredytow ej m in is te rs tw a  
skarbu  p. K ulikow ski, z łożył podan ie  o d łu g o te rm in o ­
w y u rlop . Jak  słychać, p. K ulikow ski n a  sw e stan o w is­
k o  nie pow róc i. N aczelnikiem  w ydzia łu  po lityk i kred 
m a być m ianow any  p. T eofil N arbut, członen dyrekcji 
P ań stw o w eg o  B anku Rolnego.

Podw yżka ceny cukru.
W A R SZA W A . 21. m aja . (A. W .) Z dn ierr w czo ra j­

szym 'podniesiono  cenę cukru ko stk o w eg o  o  6 zł. na 
w orku . W  handlu  detajlicznym  zw yżka ta w ynosi 
10 gr. na  1 kg.
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W sam czas się zorientowali.
Gem* chleba dochodzi już do taki ej wy­

sokości. że sUije się on już artykułom nie­
dostępnym dla klasy pracującej. Na boche­
nek chieba robotnik musi wydawać przccię-i 
tnie trzecią część swego zarobku dzienne­
go. a obecna jsybuicja wcale nie Wskazuje 
na to, że .chleb potanieje. Przeciwnie, zbo­
że i m ąka  drożeje z każdym dlniem a ' ząd 
sytuacji opanować nie potrafi. Zastępca sze­
fa irządu p. Barlel obiecywał i jeszcze o- 
b i ecu je, że do wzmożenia drożyzny1 nie do­
puści, lecz drożyzna ponau jego głową kro­
czy wielkienii krokami i wywloluje zamęt 
w calem życiu gospodarczem Polski pogar­
sza bilans handlowy, czyni budżet pańslwo- 
wy nierealnym. W ysarczy  na udowodnienia, 
tego twierdzenia wziąć pierwszy lepszy przy­
kład z brzegu. Żołnierze muszą jeść eh eh. 
więźniów, służbę więzienną także trzeba kar­
mić. — Jeżeli w kraju  na ten oel niemą 
dostał ecznycn rezerw zbożowych, trzeba 
będzie zboże po dlroższej cenie kupować. 
Więd albo żołnierzy będzie się gorzej ży­
wiło. albo wydatki na chleb bęaą  wyższe, 
niż jest w1 budżecie na wojsko przewidzia­
ne. .leżeli nastąpi lo drugie, co zresztą nic 
powinno ulegać dyskusji, to budżet na rok 
bieżący będzie imusiał być powiększony.

Rzecz jasna, że do tej niesłychanej dro­
żyzny nie byłoby aoszło. gdyby rząa  po żni­
wach nie był zjzwolil na wywóz zboża. Ob­
szarnicy mają wprawę w. robieniu staty­
styki. oczywiście zawsze (wykazującej .„świe­
tne" wyniki żniw dzięki tej „siatystyce" Zawi­
szę wywożą tyle zboża ile im, właśnie im. I 
potrzeba. Każdego roku powtarza się (a sa-j

m a historja. czyż więc doświadczenia lat po­
przednie! nie powinny były mieć wplywU 
na rząd „sanacji".

Dopiero teraz, poniewczasie rząd stwier­
dza. że urodzaje zeszłoroczne byty m arne: 
trzeba było to tsamo wiedzieć po żniwach 
i na wywóz zboża nie zezwolić a nic byłoby, 
teraz klęski drożyzny.

P. SUton de SLrem. dyr. wydziału rol­
nego w Głównym Urzędzie Slatysiycznym 
stwierdza, że główną przyczyną — wysokich 
u nas cen zbóż dćhlebowyich był średni, a 
może' nawet mzej, niż średni, urodzaj W Pol­
sce w  (roku ubiegłym. Cyfrowo, przedsta­
wia się ta rzecz a1 następujący sposób

Zbiór pszenicy w  roku 192(5 wynosi 
12.813.000 q.. przypuszczalny1 rc-manen1 z ro­
ku 1925 — 26.300.000 q., po w sumie sta­
nowi 13.113.000 q. Z lego na spożyłbie1 we­
wnętrzne. na lodstawie obliczeń z lat ubie­
głych. .potrzeba było 11.900.000 ą... na wy­
siew 'zaś 1.905.000 q. — razem 13.895 000 q. 
— Z powyższego wynika„ że nie 'tylko nie 
.mieliśmy zapasu pszenicy, ięcz przeciwnie 
deficyt w1 wysokości 782.000 q. — Mimo lo 
wywieźliśmy do Danji i Anglji około 160 
tys* q na ogólną sumę 4,160 000 zl. W wy­
niku miało to ten skutek, że musieliśmy 
sprowadzać pszenicę głównie z Rosji i W ę­
gier i do końca (marca sprowadziliśmy - 
kolo 460.000 q. za Sumę, 13,769.000 zl. w 
zlocie. W  kwietniu przywóz był jeszcze 
większy, niż W1 ripr.ouj a będzie' również miał 
miejsce aż do nowych' zbiorów.

Go do żyta. to zbiór jego wynosił 50.141 
tys. q., rem anent z 1925 — 26: 3,600.000 q.

-  razem  53.714.000 q Z t ego  na wysiew po­
szło 8.734.000 q.. na spożycie zaś wewnę­
trzne 44.030.000 q. Nadwyżka więc ekspor­
towa wynosiła 950.000 q. Do końca marca 
bieżącego roku  wywieźliśmy około 800 tys. q, 
żyta na sumę 15.601.000 zl. w  zlocie. P o ­
wieźliśmy natomiast z Rosji około 412.000 a. 
na su m ę  9.498.000 zl. w zlocie.

P. S ń in n  de Slrem pociesza na koniec, 
że niema obaw (co do głodu Polsce chyba. 
że! (urodzaje zawiodą. <

Ładna perspektywa.1 
W racając do powyższej statystyki trze­

ba (stwierdzić, że cyframi przyioczonemi 
sum rząd ciężko się oskarża. — Zezwolenia 
na wywóz zboża daje się obszarnikom rze­
komo w interesie poprawy naszego bilan­
su handlowego, a tymczasem jak wiuZimy. 
obszarnicy wzięli wpi awazic 4 i pól miijona 
złotych Za pszenicę, co się zapisuje po stronie 
dochodów bilansu ale za to sprowadzono lej 
piszeniczki p a  około 14 miljonów zl.. co się 
już zapisuje po stronie rozchodów.

Tak w cyfrach wygląda „poprawa'' dzię­
ki wywozowi zboża, bilansu handlowego.

jeżeli rząd me .chce doprowadzić kraju 
nad brzeg przepaści, ani jeł.ino ziarnko /b o ­
ża ze zbiorów tegorocznych nie powinno 
wyjść po za granice kraju. Innych dróg 
wyjścia dla zahamowania crozyzny nie m a j

Gen. Sikorski skarży o ossezerstw y.
W ń R S Z flW fl. 21. m aja. (A.  W .) Gen. S ikorsk i w y­

toczył z \s \ L egionistów  M etop. W sch. sp rav ,ę  sąd o w ą , 
o  oszczerstw o  w zw iązku z rezo lucjam i z jazdu  L egioni­
stów , oskarżającym i go o za jm ow anie  czynnego s ta ­
n o w isk a  w ojskow ego w O W P i zaw ierającem u szareg  

zarzu tów  na tu ry  etycznej pod  ad resem  generała .

mmmmmm ym-irtrmi

W. P AORT.

C H E S T E R T O N .
P r z e d  k i ik u  d n i a m i  bawi!  we L w o ­

w ie  z n a k o m i t y  p i s a r z  angie lski  G. K. 
C h c s f e r t o n .  a b y  p o z n a ć  n a s z e  m i a s o .  j e ­
go  z a b y t k i  i lu d n o ś ć .  N i e  u d a ł o  m u  s ię  
to. g d / ż  z a a n e k t o w a n y  tprzez . s a m o z w a ń ­
c z y  K o m p e i  ze .sior „ a r y s t o k r a y c z n y c I K  
pod p r z e w o d n i c t w e m  'ks ię żne j  Ł u b o m  ir- 
sk ie j .  z o s t a i  wywie z iony '  do | J ł i eńk oW ei  
W iiszai. K om a . r n a  i do i n n y c h  G w o r ć w  
n a g n a f e r j i  p o l s k ie j .

W  konsekwencji ego, napisze zapew­
ne Che,sk\rton o wschodniej Malopofsce. 
jak  niżej:
Właściwy obraz i charakter współcze­

snej Polski ujawnia się najdosadniej w po- 
1 nd n i ow o-wisohod ni ej o/ęści tego kraju, czyi i 
w tak zwanej Malopolsce wschodniej. Nic 
się 'u  nie zmieniło od czasów księcia Ra­
dziwiłła. Panie Kochanku, czy epoki królów, 
saskich. Warowny, choć na Wzór wschodni, 
zaśmiecony gród stołeczny lej prowincji 
Lwów. jest w iręku kilku możnych rodów 
magnackich i udzielnych książąt, panujących 
n a  obszernych lat[fundjach. od Wysokiego 
Zamku, aż po porohy Dniepru.

Po Wielkiej wojnie światowej, loczonej
0 pirJiwó samostanowienia p  sobie, d-w tarły
1 do lej ziemi niektóre prądy i hasia de­
mokracji. Nie widać juz leraz w  tym kraju; 
chłopów pędzonych pod b a lelni podślaroicieh, 
hajduków i karbowych. |Także 'pańszczyzna 
— choć niezupełnie — została zniesiona, jak 
też i „ius p rim ae nodis". czyli prawo do 
nocy poślubnej, jakie mieli magnaci tutejsi' 
w stosunku do poddanych ich jurysdykcji, 
kobiet /, ludu.

Tum też należy tłumaczyć, że mieszkań­
cy Lwowa, z wdzięczności za uzyskane od 
szlachty i panów nrzyWileje oraz koncesję, 
pochwycili za b ro ń  w rok 1918 i bohater­
sko odpiiirli wjroga. Dziś widać na ulicach 
Lwowa tyoh obrońców, Jak sprzedają pa­
pierosy lub też żebrzą publicznie.

O jle w Warszawie, która jest stolicą 
pańs*wa.fccdniosiem wrażenie, że wiła mnie 
ogół społeczeństwa, wszystkie .jego wdrsiwyi 
i klasy — boRpocząwszy od przedstawicieli

literatury, a skończywszy na organizacjach 
społecznych i narodowych, wraz z reprezee- 
tanlami najszerszych sfer umysłowych * o o  
we Lwowie zetknąłem się lylko z n u g r a e r j a  
i książętami krwi, .leżeli mam więc być 
szczery, to zdaje mi się. ze Lwów- był o tyle 
uczciwszy od Warszawy, że odsłonił m i swoje 
prawdziwe oblicze, to jest. stan Taktyczny, 
istniejących stosunków w Polsce, podczas 
gdy Warszawa, wychowana na wzorach ro ­
syjskich yurządzibi na m oją cześć typową 
potiemkinadę. Trudno mi bowiem przypu­
ścić. .aby w1 jednym zakątku k ra ju  prym 
wiodła inteligencja umysłowa, literaci, arty­
ści i politycy wygłaszający najiiberalmejsze. 
dhtoć w' duchu szczerze katolickim utrzymane 
poglądy — a w drugim zakątku zupełnie 
zabrakło przedstawicieli łych warstw

Nic też dziwnego, że sekretarka m oja 
miss Collins, po wyjeździe ze Lwowa za­
uważyła złośliwie, że ludzie, z którymi ze­
tknęliśmy się w Warszawie, zosłaii zapewne 
na  czas mego pobytu w tern mieście przy- 
importowani z Francji.

Jedynym, człowiekiem byz mŁry ksią­
żęcej fflzy korony, 'hrabiowskiej, którego po­
znałem we Lwowie, był włotfprez ,dent mia- 
asbi. witający mnie na dworcu. Jest io bowiem 
w tradycji lego miasla. że burmistrzowie są 
obierani z pośród dobrze sytuowanego mie­
szczaństwa, rządzącego śfę dolyfchezas wła- 
isuemi prawami, wzorowanemi na prawie 
magdebursko - magistraekiem.

Pqmimo zniesienia tytułów1 rodowych w; 
Pobsce. poznałem już na dworcu kolejowymi 
około Sześciu hrabiów, dwie' księżne, trzech1 
książąt nieprawego łoża, oraz kilku m ag­
nackich eoliblutów. przeznaczonych przez ro ­
dzinę na profesorów .uniwersytetu, im r  n em 
władz miejscowych witał mnie również po­
wiem hrabia, lak że nasz konsul Whitehcad. 
był prawdziwie zażenowany w tern dostoj­
nym towarzystwie i poruszał się. jak  w: fa­
bryce syndetikonu.

O ile zdążyłem pobieżnie zaobserwować, 
to Lw'óW dna kilka muzeów, i bibljoiek rów-1 
nież nalcżą.tnrdi do magnatów1. Są lo zakłady 
książąt Lubomirskich, hrabiów: Dzieduszyc,- 
kich. Baworowskich i t. d.

Jako gość Kasyna Narodowego. s'wicr- 
dzijtfm 2 przyjemnością wielką ilość dżo­
k e jó w  i dżentelmenów grających bajecznie;

w bridża. zaś w Kasynie i Kole litcracko- 
artysfyicznem zetknąłem się wyłącznie, z u- 
rzędnikami sądu. policji i magistratu.

Pozaiejn Zauważyłem, że Lwów jest mia­
stem niesłychanie bogatem. Wyścigi konne 
trw ają  tu czasem przez dwa tygodnie i dłu­
żej. a cala ludność zgrywa się w1 totalizatora. 
Nigdzie leż w Anglji nie można nabyć lak 
dobr^icih'towarów angielskich jak we1 Lwtowie.

Tyle tylko moich spostrzeżeń co do tego 
miasta, (mającego pod rządami magna'ów 
polskich wielkie szanse .rozwoju.

inaczej zupełnie przedstawia się w :eś 
polska. W  Bieńkowej Wiszni naprzyklad. dc- 
kąd zostalęm wywieziony przez komilet ary­
stokracji rodowej, zauważyłem stosunki 
wprost feudalne Chłopi nędzni, obdart i i 
brudni, padają  do kolan właścicielowi ma­
jątku lub też usiłu ją  obcalowywać ręce każ­
demu przyzwoiciej ubranem u człowiekowi. 
Dziedzic'jest tu (nadal panem życia i śmie-ci. 
Między dworem a wsią panuje jednak uta­
jona walka i antagonizm, wywołane jask"a- 
wym kontrastem bytu. Podczas gdv na c:we­
jrzę w Bieńkowej Wiszni zajadałem szparagi, 
homary, 'trufle i ostrygi — jchłop. polski przy­
m iera  z głodu, lub odbywa aalekie wędćówki 
za pracą, której zpajeźć nic może. Właści­
ciel Bieńkowej Wiszni, pan Jerzy Turnau. 
klóry Jest zarazem najwybitniejszym powie- 
ścio-pisarzem. poetą i dramaturgiem v, Pol­
sce. czyni wszystko Hiby ulżyć doli swoiciT 
poddanych, pomimo, że obecny lewicowo- 
masoński rząd utrudnia akcję charytatywną 
ziemiańslwa i ściąga nadmiernie Wysokie po­
datki

Podoline stosunki nąnują  też w Korna.'- 
nie, gdzie piłem ;zampana. którefgc nawet 
król angielski nie znajdzie w sWyioh piwni­
cach w Burckingham.

Przystępując do wydania obszerniejs-ei 
pracy, która obejmie caloksziali żylcia w sró '-  
czesnej Polski, już dziś zaznaczyć mi szę. 
że za podstawę moich spostrzeżeń w  lytn 
k ra ju  poczymonych. obrałem sobie teren M a ­
łopolski wschodniej z jej slolecznem mia­
stem Lwowem, jako  dzielnicę hajbarćźiej 

harakteryslyczną i odź w ie rcia'd'1 aj ącą W 
prawdziwęm świetle istniejące stosunki we 
wszystkich ziemiach dawnego Lrójzaboru.

GILBERT KEITH CHESTERTON.
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zakońcżyl nagle łpfoaicowity żywot 1 opuścił 
na zawsze nasze .szeregi.

Od wczesnej młodości, tak w szeregach 
organizacji zawodowej handlowców, której 
byl twórcą, jak  W organizacji politycznej, 
w zaraniu ruchu socjalistycznego. Zmarły 
"towarzysz należał do najczynniejszych i naj­
gorliwszych. Żmudna praca organizacyjna i 
agitacyjna, la robola trudna a lak pożytecz­
na  jniala w Nim niestrudzonego wykonawcę. 
Każdej pracy się imał. żadna nie była dlań 
ma!oznacz;ica, na jakimkolwiek posterunku 
postawiony, spełniał niezawodnie powierzo­
ne m u  zadanie. Olbrzymi rozrost Polskiej 
Partj i  Socjalistycznej we Lwowie i w tej 
części kraju , wiele Zwycięskie! wialk poli­
tycznych i ekonomicznych klasy pracującej 
ostatniego trzydziestolecia, oto rezultat p ra­
cy w wielkiej inierze Zmarłego Towarzy­
sza. W  nznanju tych zasług wszedł Tow. Sa­
lamander z ramienia partji do rady miejskiej, 
aby i na tym lerenie pracy publicznej, spra­
wie robotniczej oddać niepoślednie usługi.

Osobną kar tę  \y Jegc pracowiłeui życiu 
stanowi praca na niwie ubezpieczenia spo­
łecznego. Jako  urzędnik Kasy Chorych, w 
czasie tworzenia łych pożytecznych instytu­
cji. wybijał się wybitnym lalentem. gorli­
wością iw' pracy i przywiązaniem do Wiel­
kiej ideji społecznej, jaką  ta instytucja u- 
bez pieczeni!? społecznego miała spełnić. 
W krotce też sial się prawą ręką nieodżało­
wanej pamięci ówczesnego dyrektora Tow. 
Hudeca. a gdy osierocone zostało to kierowi 
njcze stanowisko. Zarząd Kasy jednomyślną 
uchwalą Jem u je powierzył. Na czas dy- 
rek tury  Tow. Salamandra przypadł okres ol­
brzymiego rozwoju Kasy' Chorych m. Lwo­
wa. Na tym isłanówjsku wielki talent organi­

zacyjni, Zmarldgo i ogrom wieloletniego do­
świadczenia oddały sprawie 'ubezpieczenia 
„Społecznego niezapomniane usługi

Aczkolwiek od wielu lat chory na wadę 
sercową, drwal niezmordowanie n a  trudnym 
posterunku do ostatniej itjhwili. Zakończył żjy- 
iCie przy warsztacie pracy, opuszczając in­
stytucję. której poświęcił 34 lal pracowi­
tego życia.

Żałobą okrytej rodzinie przesyłamy w y ­
razy iserdecznego żalu.

Pogrzeb odbędzie się dziś. w! niedzielę 
o godz. 2. popoł. z dbmu przy ul. Brajeirow- 
skiej 8.

Cześć Jego pamięci I

Obłąkańcy nacjonalistyczni
w Niemczech.

N acjonaliści niem ieccy są .bardzo zadow olen i z 
w yników  zjazdu S tahlliehnu w B erlinie, (pom im o, że 
z jazd 1 ten W ykazał całą nikłotść i s łab o sc  tej orgla+iizacjj. 
Już jpo tym zjeździa w szechm em iecka o rgan izac ja  Ost- 
bundu  w ydała  tn inifaslacyjną odezw ę, w k tó re j p o d ­
k reś la , że  najw yższym  celem  tej o rganizacji je s t:

„Budzenie sum ienia m iędzynarodow ego  i m iędzy ­
n a ro d o w ej św iadom ości, że obecne granice N iem iec 
na  w schodzie  p o w in n y  być zm ienione. Dalej —  p rzy ­
pom inanie  całem u św iatu , że  P ań stw o  Polsk ie  jest 
zarzew iem  n iep o k o ju  w E uropie W schodniej i g ro ź ­
bą zaw ik łan  w o jennych '!!) Nie w ystarcza negatyw ne 
h a s ło : „P recz z L ocarnem  na  w sc h o d z ie !1 T rzeba w y ­
raźn ie  żądać  — plebiscytu  (?) w zrabow anych  (!! 
N iemcom prow incjach. N iechaj ,,w olne" m iasto  G dańsk 
stan ie  się n a p ra w d ę  w olne, niechaj jnne obszary  w scho­
dnie sam e się w ypow iedzą , do jakiego państw a p ra ­
gną należeć".

W  każdym  raz ie  apetyt niezły.

Kiedy Będzie zwołana sesja sejmowa
WARSZAWA. 2 1 . maja. (AW). Rząd nie 

ustalił dotychczas swego stanowiska w' sp ra ­
wie zwołania nadzwyczajnej sesji sejmowe). 
Wobec tęgo koła parlamentarne, korzysta­
jąc ze zjazdu posłów w  dniu 1. czerwca 
zamierzają przeforsować zwołanie konwentu 
seniorów', który zająłby się uslaieniem Jer- 
ininu nadzwyczajnej sesji sejmowei izb Usta­
wodawczych. Zamiarem marsz. Rataja jest 
rozpoczęcie tej sesji jeszcze przed połową 
czerwca *

Ciężki porod pożyczki polskie].
WARSZAWA, 21. maja. (AW .). Według 

informacji z kół finansowych rokowania o 
pożyczkę zagraniczną w Paryżu posunęły się 
wydatnie naprzód lv* ciągu dni ostatnich. Ist­
niejące dotychczas różnice zdań pomiędzy 
reprezentantami Polski i przedstawicielami 
konsorcjum banków amerykańskich zostały 
wyrównane bez istotnych usLę-pslw ze stro­
ny polskiej.

WARSZAWA. 21. maja. (AW.). P.. Mły­
narski zlożyl dziś rządowi szczegółowe spra­
wozdanie z przebiegu pertrak tacji paryskich 
w sprawie t. zw. pożyczki amerykańskiej.

Czego szukał Wrangel w Budapeszcie
BUDAPESZT. 21. m aja. P rzed kilku dniam i baw ił 

tu taj gen. W rangel b. w ódz rosyjskich k o n trrew o lu ­
cjonistów  . P-zybył on za fałszyw ym  paszportem  d y ­
p lom atycznym , w ystaw io n y m  na nazw isko. ha-o n a  W e­
bera , m im o to  uzyskał uudjencję u B ethlena a n aw et 
H orthy w ydał na jego cześć obiad.

D ziennik legitynijstyczny .M agyaro rsag", w al 
czący n ie tu lko  w obron ie  w ig iersk iego  a le  i ro sy j­
skiego cara tu , doniósł, że W rm g e l p rzebyw ał w  B u­
dapeszcie jak o  gość w ęgierskiego m in is te rs tw a  spraw  
zew nętrznych . W edług rego p .sn ia  W ran g e l o m aw ia ł 
sp raw ę w erbow an ia  do a n n ji an tybo lszew ick je j, k tórej 
koła angielskie chcą dostarczyć  środków  finansow ych.

DAWID SALAHAHDER
Dyrektor Kasy Chorych m. Lwowa

długoletni, zasłużony i szlachetny pracownik na niwie społecznej,
zmarł nagle dnia 20 maja 1927.

Urodził się w roku 1871. — Od r. 1893 goi
lnrWi n r s — 1 1“ ' ' “--------1

—
«s

ku 1871. — Ud r. lW ó  gorliwie pracuje dla dobra 
ludzi pracy, ludzi cierpiących.

Pogrążeni w żalu, zawiadamiamy członków Kasy o skonie szlachetnego 
naszego Dyrektora i zapraszamy na pogrzeb, który odbędzie się w niedzielę 
dnia 22 maja 1927 roku, o godz. 2-giej popołudniu z domu żałoby przy ulicy 
Brajerowskiej 8.

ZhSZAD RflSf CHORYCH m. C M S .
Lwów, w maju 1927.
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Baczność Robotnicy Fabryki „ A rm a “ !
W  p on ied zia łek  23  bm. o godz. 7-ej 

w ieczorem  odbędzie się w lokalu Związku Me­
talowców O rm iańska 31

Zaromadzense
Referat wygłosi tow. poseł H ausner. 
Robotnicy jawcie się licznie.

K om itet.

j ^ C o w i n y  z  d n i a .
Lwów, dnia 22 maja.

STARANIEM TOW . WALKI Z GRUŹLICĄ Odbę­
dzie  (się w n iedz ie lę , eta [a, 22. b;. ,,m. o  godz. 11,30 (przed­
południem  w  sali T o w arzy s tw a  M uzycznego K oncert 
w  którym  w ezm ą u d z ia ł: p ro f. J- C etner, Ł obarzew sk i, 
K ow alsk i i S zyd łow sk i (kw artet sm yczkow y), 1>. Elly 
O kładek (harfa  so lo ), p. Ł adosiów na a r t .  te a lru  (de­
klam acjo), ip. W . K o ry tk o  a r t . opery (śp iew ), p. F. 
L istow ska (fortep ian). Ceny w yjątkow o n isk .e  (2 zł. 
1.50. 1 zł.) um ożliw ią najszerszym  w arstw o m  k o ­
rzystan ie  z ta k  urozm aiconego p rogram u.

* * * £

SAMOBÓJSTWO. 'Onegdaj w  nocy o d eb ra ł sob ie  
życie, (w ystrzałem  z rew o lw eru  sk ierow anym i w  u sta  M . 
Bechler. la t 19., słuchacz p raw , zam . przy  ul. Lycza-i 
kow sk iej 1. 16., P o w ó d  sam obójstw a —  ch o ro b a  n e r­
w ow a.

EKSPLOZJA GRANATU. W  w arsz tac ie  ślusarsk im  
W łodzim ierza  B ańczakow skiego  przy  ul. G ródeckiej 
9 to p io n o  alum inium , m iędzy k tó rym  zna jdow ały  się 
części g ran a tó w . W  pew nym  m om encie  n a s tąp iła  eks­
p lozja , k tó ra  nie w yrządz iła  jednak żadnej szkoay . 
N ikt z obecnych nie zo sta ł rafiiony.

ZAPODZIAŁ SIĘ. G rzegorz K lein, zam . przy  ul. 
N abielaka 7., doniósł olicji, że syn jego liczący la t 
16, u rzeń 7. k lasy  szkoły  pow szechne j, w yszedł z domu 
dnia  17. bm. i do tychczas nie pow rócił. Jan  jes t w z ro ­
stu  n isk iego , b londyn , o okrągłej tw a rz y , ub rany  w 
sp o rto w e  ubran ie  p o p ie la te  i tak iż  k a szk ie t.

BUNT W IĘŹNIÓW . W  dniu w czora jszym  trw a ła  
w  dalszym  ciągu ro z p ra w a  przeciw  10 oskarżonym  
z M etnykiem  na czele. (

W czo ra j zeznaw ali św iadkow ie .
R o zp raw a  zakończy  się p raw d o p o d o b n ie  we w to ­

rek.

HArCE SZOFERSKIE W czo ra j szo fe r a u ta  nr. 
8026, A ndrzej S ow ita , jechał tak  n ieos trożn ie , że  u 
w y lo tu  ul. Z yblik iew icza i O bertyrisk iej na jechał na 
au to -d o ro żk ę  n r. 8038 K azim ierza  Jab łońsk iego , w sku ­
tek czego a u to  Jabłońskiego u szkodzone  zo s ta ło . O- 
fiar w  ludziach nie było.

W ŁAM ANIE. N ieznani spraw cy  w łam ali się  do  
re s tau rac ji W ład . K ucharza, skąd  sk ra d li w iększą i- 
lość w ódek, pfaipierosów1, i sa rdynek .

ARESZTOWANIA. Do a re sz tó w  policyjnych o d ­
d an o  H erm ana  L achena, zam,. pirzy ul. P o d  D ębem  9, 
k a ranego  już za  k radz ież  —  jak o  podejrzanego  o  k ra ­
dzieże. '

D o a re sz tó w  polic. oddano  P aw ła  K uliszka, la t 
20 b ez  za ję c ia , i  m iejsca zam ie szk an ia  za  k radz ież  20 
zł. n a  szkodę A dolfa  L ow elasa , zam . przy  ul. T kackiej 
1. 44.

A resz to w an o  S ilb erste in a  Sendora , la t  24, zam. 
przy  ul. W odnej za  k rad z ież  p łó tna, w a rto ść  34 zł. 
n a  szkodę M o jże sza  T eichm ana, w łaśc. sk lep u  przy 
ul. K azim ierzow skiej 1. 6.

Do n resz tó w  polic. oddano  T yszow sk iego  P io ­
tra , la t  19, zam . przy pi. K rakow skim , i  M itran o w sk ie - 
go W ojc iecha  la t  21, zam . przy ul. S nopkow skiej 29, 
za k rad z ież  balona  m iedzianego z w ody sodow ej 
n ieznanej w arto śc i n a  szkodę inw alidy  w łaśc. k :"sku 
na  bo isku  „C zarnych".

A P O L L O  D ziś z  pow odu koncertu tylko dwa przedstaw ienia: A P O LLO
I M I C U M I M C  erotyczny dram at osnuty na tle sensacyjnego pro-
I j B I l L  w W I I M N e L  I V K c e s u  o stręczycielstwo i handel żywym towarem . 

99 Początek punktualnie o i  tej i 6 tej.

Przedstawienie „Cyrulika Sewilskiego" dla robotników
Opera kom iczna w  3 aktach I .  R o ssin ie go

Okręgowy Ko,mitel Rob. P. P. S. poczyni! 
starania, celem wynagrodzenia zawodu. ja ­
kiego doznała publiczność w dniu 1. m a ­
ja. gdy z powodu nagiej niedyspozycji jedne­
go z artystów 'wystawienie „Cyrulika Sewil­
skiego, okazało się niemożliwem i w ostat­
niej chwili zasta.piono je komedją „Między 
nocą. a brzaskiem44.

Starania te  doprowadziły do pomyślnego.

rezuUaUi i piękna opera Rossiniego „Cy­
rulik Sewilski41 odegraną zostanie 'w  ponie­
działek 23. bm. na przedstawieniu wieczor- 
nem.

Ceny miejc najniższe od 50 groszy  do 
3 zł. — Bilety są już do nabycia w Księgarni 
Ludowej, przy ul. Szajnoichy> 2. a W ponie­
działek w westybulu w Teatrze Wielkim.

Tamy na Missisipi zamiast pomóc, sprowadziły katastrofę
R zeka M issisip i p o w sta je  ze  sp ływ u trzech  p o ­

tężnych rzek . M issis ip i, O hio  i M jsso u r i, k tó ra  lo 
o s ta tn ia  jesL w  is toc ie  na jw iększą  z  n ich, m imo, 
że trac i sw a n azw ę  n a  rzecz m niejszej znacznie rz e ­
ki głów nej. D orzecze M issis ip i obejm uje te ż  ogro­
mna część  obszaru  S tan ó w  Z jednoczonych i o d p o ­
w iad a  w ielkością 1 /3  o b sza ru  E uropy. O dpow iednim  
też d o  tego je s t i ogrom* w ód to czonych  p rzez  
M issisip i zw łaszcza  w  okresach  deszczów  lub to p ­
nienia śniegów . Nie rzadk je  te ż  były w daw niejszych 
czasacn  jej p o w odzie , np . pow ódź z r. 1879, odkąd  
zaczęto  bu d o w ać  na w iększą skalę tam y ochronne. 
D op iero  w szak że  obecna k a tas tro fa , zniszczenie p r a ­
w ie 50 m iast i m ias teczek , a  pozbaw ien ie  dachu 
paru  m iljcnów  ludzi stw ierdziły  dob itn ie , iż sy s tem  
ten nad  M issisip i jes t w ad liw y  i że  w  pew nym  m o ­
m encie ir.iast chronić, m o ż e  ty lko  pow iększyć k a ta ­
stro fę . B udow ano  je p o czą tk o w o  bez p lanu , kosztem  
in teresow anych  m iast lub fa rm eró w , k tó rzy  oczyw i­
ście nie troszczy li się  już o  to, jak  w zn jesjone  p rzez

nich tam y działać będą na obszary  w yżej i pon iże j 
ich odcinka po łożone. D o p ie ro  w  r. 1910 za c z ę to  z r a ­
m ienia rządu  regu lację  rzek i Ohio, k tó ra  dop iero  w  
1927 m a być ukończona.

Głównym błędem  uijstem u tam  daw niejszyon  b y ła  
zbytnia ich odległość od k o ry ta  rzek i, tak, ż e  z a ­
m iast p rzy sp ieszać  jej bieg, u łatw iały  w  kryiycznych 
m om entach jej zam u lan ie  przez ogrom ne m asy m a- 
terja łu  nośnego , toczone z gó rnego  b iegu. K o ry to  
rzeki podnosi się w ięc sta le .

Do zw iększen ia  k a ta s tro fy  w  roku b ieżącym  p rz y ­
czynił się też fakt, żc za ró w n o  O hio, jak  i do ­
pływy p raw o b rzeżn e  M issis ip i w eb ra ly  jednocześn ie , 
podczas gdy w  no rm alnych  la tach  dzieje się. to  z 
różnica p a ru  tygodni. G łów ną p rzyczyną tego  były 
obfite  deszcze nad  Ohio, m ającerr o tym  czasie  n isk i 
naogó ł stan  w o d y , przy w ezb ran iu  jednak Ohio s ta je  
się rzek ą  b a rd zo  gw ałtow ną  i n iebezp ieczną . Pod 
Cincinnatj ró żn ica  m iędzy najn iższym  a  na jw yższym  
stenem  rzeki dochodzi nieraz do 23 m .

ii wiec l a t o m  i
W  niedzielę  dnia 22. m a ja  1927 r. o  godz. 11.

NA ULICY BOURLARDA 
odbędzie  się w ielk i w jec  lokatorów ' i su b lo k a to ró w .

P o rz ą d e k  d z ie n n y :
1) S tan o w isk o  rząd u  wobec loKatorów.
2) P ro jek t rozbudow y kosztem  lo k a to ró w .
3) W niosk i.

T o w arzy sze , a w  szczególności rep rezen tanc i 
zw iązk ó w  zaw odow ych  winni tłumni® w z jąc  udział W 
tym w iecu, ze w zględu na  ważne sp raw y .

S ilna ancja  organizacji robotn iczych  zadecyduje  o 
lo s ie  sp raw y  m ieszkan iow ej.

T o w arzy sze  jawicie się liczn ie! S jłą sw ą b ro ń ­
cie dachu  n a d  g łow ą.

t a n M H H B B H B I K i H S M M B m H B n B

NADESŁANE. X
f£ a  tę  r u b r y k ę  R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a ).

Z powodu zgonu błp. Dyrektora

DAWIDA SALAMANDRA
naszego nieodżałowanego członka wspierają­
cego, składamy pozostałej rodzinie wyrazy 
głębokiego współczucia.

Zamiast wieńca składamy 20 zł. na Fun­
dusz Bezrobotnych.

T o w . A k a d. Ż y d . „ O g n i s k o 11 

w e  Lw ow ie.

PODZIĘKOWANIE.

JW P anu  D row i F ryderykow i D urstow i zasyłam  tą 
d rogą najserdeczn ie jsze  p o dz iękow an ie  z a  w yleczen ie  
m ię z b a rd z o  p ow ażne j choroby.

B. HUTTER.

H9NDA MAJEWSKA
LEKARZ DENTYSTA
ORDYNUJE OD GODZINY 10*30 do 3 30.

Lwów, ul. FREDRY 9. II. p.

Stan pogody w Europie.
D ość (głęboki n iż  baom etryczny , p rzeciągający  nad  

Bałtykiem , sp o w o d o w ał w  Polsce, silny w z ro s t te m ­
p e ra tu ry , a następn ie  bu rze  w  dniu 17 m aja, w ie ­
czorem . P o  prze jśc iu  burz w zro st c iśn ien ia  i w ia try  
z zachodu  sp row adziły  spadek  tem p era tu ry  w  z a ­
chodniej części P o lsk i. R ano w  dnju 18 bm. w  P o ­
znan iu  i  G dańsku n o to w an o  tem pera tu rę  8°. w  L oazi i 
B ydgoszczy 10°, p o d czas gdy n a  w schodzie  k ra ju  było 
jeszcze b e ja z o  ciepło- (W ilno 14°, P ińsk  18", L w ów  
20°). W  Niemczech było  d o ść  ichłodno przy zach m u ­
rzen iu  już n iew ielk iem  m n ie jszem  niż 'w P o lsce , Na 
zachodzie  E uropy  byłe rów nież ao ść  p o g o d n ie  przy  
um iarkow anem  ciegle i słabych w ia trach  lokalnych  
W yso k ie  tem p era tu ry , podobn ie  vjak  w  M a ło p o lsce  
•w schodniej, p an o w ały  we W łoszech  i  n a  B ałkanach, 
W  Egipcie dolnym  i na C yprze rozpoczął się już 
o k re s  upałów  letnich (rano  pow yżej 20° C). N ato ­
m iast północne części g lobu i E uropy n ie  uw olniły  
się, jeszcze o d  m ro zó w : za rów no  n a  G renlandji, jak 
i na S pitzbergu  i w yspach  N iedźw jedzkich  w ciąż je ­
szcze  panują  tem p era tu ry  o  p a rę  s topn i n izsze  od 0°,

PODMYCIE TORU NA LINJI LW ÓW  —  PODW 0L0- 
CZYSKA.

W A RSZA W A . 21. m aja. (Pat.) D nia 20. b. m . p ó ź ­
nym w ieczorem  w pow iecie  Zborowskim, m ia ła  miejsce 
silna b u rza , p o łącz o n a  z o berw an iem  się chm ury. 
W sku tek  podm ycia to ru  p rzez  wezbrane w ody n a  linji 
L w ów  —  Podw ołoczyska  m iędzy s tac jam i Z bo rów  —  
Jarczow ce, zo s ta ł na  kilka dni \vstrzym any ruch ko ­
le jow y  na tym odcinku, w  celu napraw y  silnie uszko ­
dzonego  to ru .

DEM ONSTRACJE KOMUNISTÓW W  W ARSZA­
W IE.

W A R SZA W A . 21. m aja. (A. W .) W czo ra j silna g ru ­
pa  kom unistów , dochodząca  1 ty siąca osób , zg ro ­
m adziła  się na  pl. K azim ierza  W je lk iego , w zn o sząc  o- 
k rzyki „.Precz z faszyzm em ", „P recz  z d y k ta tu r" , „Ż ą­
damy .zw oln ien ia  w ięźniów  po litycznych" i t. p . Do­
p ie ro  siln iejszem u oddz ia łow i policji u d a ło  się  ro z p ró ­
szyć m anifestantów '.
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Zawiadomienie! Manufaktura Akadfcimcka 23
otrzymała na sezon wiosenny i letni olbrzymi wybór nowości sezonowych dla Pań i Panów. 

Sprzedaje jak dotychczas po cenach ściśle gotówkowych na długoterminowe spłaty ratalne.

Francja przyłącza sią do frontu antyrosyjskiego?
A nglja  k u si F ra n cję .

PARYŻ. 21 tnaja. Opinja piibliczna. nie-1 p,rzyjazne;m popieraniu Mussoliniego. oraz
m ając  pewnych danych co do celów konie 
renty i między Briandem a Chamberlainem, 
wyraża się na otjół ;w zapatrywaniu, że An­
g lja  chce zjednać sobie Francję, jako sojusz­
niczkę p r z y  tworzeniu fron tu  bojowego prze­
ciw Rosji sowieckiej.

Porozumienie angielsko-francuskie we­
dług krążących opgłosek m a być oparte na 
następujących zasadach:

F rancja  godzi się na popieranie anUro- 
syjskjej polityki Anglji. wzamian za co An­
glja akceptuje francuską politykę w spra­
wie Nadrenji. Francja uznaje angielską po­
litykę w  stosunku do Włoch, poleigającą na

idzie ręka  
Chinach.

w rękę z angielską polityką w

Konfiskata „Dziennika Ludowego"
Wczorajszy num er „Dziennika Ludowe- 

go“ został skonfiskowany za ar tyk u'l „Bunt 
przeciwko Polsce*1, w którymi wzięliśmy w 
obronę państwo przed iiroszezeniami kleru.

Konfiskata jest lak charakterystyczna, że 
każdy z naszych czytelników sam bez tru d u  
dorobi sobie komentarze.

Praktykami lwowskiej p rokura  lor j i po­
staramy się na  wszelki wypadek zaintereso­
w ać Warszawę.

Zaniepokojenie w  Rosji sowieckiej,
RYGA. 21. maja. Ja k  z Moskwy dono­

szą. rosyjskie koła polityczne odnoszą się 
z Zaniepokojeniem, do konferencji angielsko 
francuskiej, przypuszczając, że doszło na niej1 
do porozumienia między Tern i państwami w 
sprawie rosyjskiej. Podnoszą się glosy, że 
{rząd sowiecki musi być przygotowany na to. 
iż rokowania francusko-rosyjskie z powodu 
nacisku. Z w ieranego  przez Artj$ljęv spełzną 
n a  niczem.

Sąd nad faszyzmem włoskim w parlamencie wąglerskim.
BUDAPESZT. 21. maja. Onegdaj roz­

poczęły się w parlamencie obrady nad wło- 
sko-węgierskim traktatem przyjaźni. W tra­
kcie1 debat poseł koc j aln o-de‘mo kra tyczny. Da­
niel Varnai. zaprotestował przeciw' traktato­
wi. k tóry trzy

PAŃSTWA iMAŁEJ K N T E N T Y  ROBI 
WROGAMI WĘGIER.

P ak t rzymśki wydaje W ęgry na lup  kom pro­
mitującego systemu rządzenia. ■

T a ostatnia uwaga Wywołała wielkie o- 
burzen ie  na 1 aw ach par’t'ji rządowych. P re ­
zydent przywołał Yarnaia do porządku.

Mówca Iw dalszym ciągu podnosił, że 
system faszystowski
BUDZI W  CAŁEJ E U R O P IE  NIENAWIŚĆ 

I POGARDĘ.
Istnieje obawa oby Włochy nie wykorzysta­
ły Węgier jako bramy1 wypadowej przeciw! 
Jugoslawji. ponieważ faszyzm zbroi się do 
wojny Jest lekkomyślnością 'wiązać się z tę­
tni Włochami, k tóre w r. 1915. złamały swą 
sojuszniczą przysięgę, złożoną Auslro-W ę-

grom. Droga Węgier prowadzą na Bałkan 
i Węgry m uszą przyjąć orientację jugosło­
wiańską. Lud węgierski inie identyfikuje się 
z W łoskim paktem pa’Zyjazni. pon;e'waż jak 
najostrzej potępia włoską politykę ucisku, 
deptania prawa, podpialań i mordu.

Po tyclhi słowach przyszło do burzliwych 
scen. Posłowie paytji rządowych zrpiwiają s<ę 
z ław
W, ZAMIARZE RZUCENIA SIĘ NA SO­

CJALISTÓW.
Prezydent zdołał przeszkodzić bójce, stawia­
jąc wniosek o postawienie Varnaia przed' ko­
misję nietykalności poselskiej. Wniosek1 przy­
jęto

W  obronie traktatu i Mussoliniego wy­
stąpił prezydent ministrów. Kr. Bethlen. co 
dało powód do nowych1 demonstracji. Socja­
liści wołali: vNie(ch żyje lud W łoski!“ part je 
rządowe: „Niech ży;e Mussolini !‘l

T rak ta t został przy j ety przez Izbę prze­
ciw głosom socjalistów.

lw ów  wobec sprowadzenia zwłok 
J. Słowackiego do Polski.

Komitet budowy pomnika J. Słowackiego 
we LwioWie uchwalił urządzić w 'dniu spro­
wadzenia zwłok poety iluminację nalepko- 
w ą we Lwowie. Nalepki przedstawiające, po r­
tre t poety wedłuy (Reszczyńskiego, wykona­
ne w drukarni Zakładu nar. im. Ossoliń­
skich. będą gotowe niebaWem. Celem ure­
gulowania nakładu zwiraca .się komitet z u- 
przejimą prośbą do wszystkich instylucyj 
lwowskich państwowych, miejskich i pry­
watnych o jak  najwcześniejsze zamówienia, 
podobnież do wszystkich miast i miasteczek 
w  wojew. lwowskiem. stanisłaowwskiem i 

tarnopolskiam. Ponadto uchwalił komitet 
wydać bilety z portretem  poety do wieńców" 
które zostaną wysłane do Krakowia. pamiąt­
kowe kartk i korespondencyjne z portretem' 
poety, w końcu, urządzić 28 czerwca zbiórkę 
uliczną we Lwowie na rzecz funduszu bu­
dowy pomnika.

Wszelkie Namówienia na nalepki. bilety 
kartkowe do wieńców, kartki koresponden­
cyjne prosimy skierować najpóźniej do 5-go 
czerwca b. r.. pod adresem sekretarza Ko­
m itetu  prof. Bolesława Czuruka (we Lwo­
wie Ralecza 11).

K a t a s t r o f a  k o le j ,  n a  l i n j i  B y d g o s z c z - T c z e w .
W ykolejen ie 11 w agonów ,

W A RSZA W A . 21. m aja. (Pat.) Dnia 20. b. m  o l j ą c  w yko le jen ie  5 w agonów  tow arow ych  tego  dru- 
•jjOdz. 10.20 ran o  n a  gtów nym  szlaku  B ydgoszcz —  I giego [pociągu. W sku tek  k a tas tro fy  zo s ta l lek k o  k o n -
Tcz ev , m iędzy stac jam i T w ardago ra  a W arlu b ie  wy 
jkolejił się p rze jeżdżający  pociąg  to w aro w y . W y k o le - 
ieniu uległo 6 naładow anych  w agonów  tow arow ych , 
p r zyczem w agony zaczepiły  o  przejeżdżający  w  tej 
ęhw ili n a  drugim to rz e  pociąg  tow arow y , p o w o d u -

tu z jow any  kond u k to r M aksym iljan  Ś liw a. P rzyczynę 
k a ta s tro fy  w y św ie tli Komisja, k tó ra  p rzybyła  n a  m ie j­
sce k a ta s tro fy . W  tej chw ili to ry  zostały  u p rzą tn ię te  i 
ruch norm alny  przyw rócony .

—aia—

KAWA MEWA
Lw ów  —  ?zeźriicka 18.

Ukwldowanle Skarbu Narodowego.
WARSZAWA^ 21. m aja  (teł. w ł.). Wobec 

zapadłej decyzji zlikwidowania Skarbu Naro­
dowego, zarządzone zostało wstrzymanie do­
tychczasowej akcji n a  irzecz Skarbu Narodo­
wego łącznie ze sprzedażą znaczków i zbiór­
kami oficjalnemu. Ostateczna likwidacja nie­
aktualnej obecnie instytucji Skarbu Naro­
dowego nastąpi na podstawie osobnej us tawy. 
k tó ra  zadte yduje rów nież o oalszem przezna­
czeniu pozostałego po Skarbie Narodowym 
funduszu.’ — Ministerstwo skarbu  przystąpiło 
już  do opracowania odpowiedniej utetawy.

Lot nad Oceanem
PA RY Ż. 21. m aja . (Pat.) D epesza w y słan a  przez  

kOresn© ndenta R eu te ra  z p o rlu  S t. Jean w  Nowej 
Ziem i d o nosi, że o g o dz in je  20. w edług czasu G reen- 
vich w id z ian o  k an itan a  L jndei.berge lecącego n a d  O- 
eeanem  w  k ie runku  w ybrzeża  irlandzkiego , do  k tó ­
rego mógł do lec ieć  o godzin ie  8 rano .

LONDYN. 21. m aja . (Pat.) W edług  w iad o m o śc i 
Otrzymanych p rzez  B iuro  R eu te ra  z D ublina, sam o­
lo t  L inbergha spostrzeżony  zo s ta ł o k o to  godz. 15. 
n ad  m orzem  w odległości 100 m il o d 'p rz y lą d k a  Va- 
len tia  (irland ja).

W iadomości o kap. Lindbergu.

d r u g i  p o l e c i  k a p . b y r d .
N O W Y  YORK. 21. m aja. (Pata.) C ham berla in  za 

n iechał sw ego lo tu  p rz e z  O cean, z pow odu  n ie k o rz y ­
stnego w ia tru . Jako  drugi zaryzyku je  lo t kap . Byrd. 
Będzie on  m iał dw óch p asaże ró w  n a  pok ładzie , m ia ­
now icie  jednego  pilota, i p o r. N eville, k tó ry  będzie 
pełnit słu żb ę  rad io te leg rafisty .

PRZY ZAPARCIU STOLCA, w zdęciu  b rzucha, n ad - 
jk w a śn o śc i soku  żo łądkow ego, bólach głow y, p o b u ­

dzeniu , uczuciu strachu , ogólnem  złam  sa m o p o ­
czuciu, zm ęczeniu, n a tu ra ln a  w oda go rzk a  F ran c isz ­
ka Józefa  daje  b ezb o le sn e , lek k ie  w ypróżn ien ie . Naj 
p o w ażn ie js i le k a rz e  ostatn iego  s tu lec ia , s to su ją  w o ­
dę FRANCISZKA JOZEFA u m ężczyzn, k o b ie t i dzieci 
z nadzw yczajnym  sku tk iem .

JOHNS. 21. m aja. (Pat.) w ładze m o rsk ie  donoszą , 
że  o d  w czora j w ieczora w ieje silny w ia tr , sprzyjający 
lo to w i L indbergha. O czenują, że  dziś dotrze on do  przechodn iów , 

^wybrzeży Irland ji. i

ZŁOWIENIE JESIOTRA O WADZE 83 KG.
W A RSZA W A , 21. m aja. (AW ). Onegdaj w yłow ili 

rybacy [pod N ow ym  D w orem , n a  pó łnoc od  W arszaw y  
o lbrzym iego jes io tra , w ażąego  83 kg. O kaz  ten w y ­
staw iony  w  jednym  ze sklepów  kolonialnych ul. M a r ­
szałkow sk ie j, s ta n o w i przedm io t podziw u licznych

Przewileje wyzysku fraeą swą moc 
w Meksyku.

N O W Y  YORK. 21. m aja . S p ó r m iędzy rząd em  me 
ksykańskim  a  zagran icznem i T o w a rz y s tw a m i naftow - 
mi w  M eksyku  zakończył się w yrok iem  najw yższego  
T rybunału  m eksykańsk iego  n a  ko rzy ść  rządu . Z ag ran i­
czne T o w arzy s tw a  naftow e, k tó re  w  istocie zn a jd u ­
ją się  w p o siad an iu  ob y w ate li S t. Z jednoczonych, z a ­
skarżyły u staw ę  w ydaną  p rzez  rząd  m eksykańsk i, m o ­
cą k tó re j tracą  sw ą m oc w szystk ie  przyw ileje  w y zy ­
sku, udzie lone  p rzed  1. stycznia 1927.

P rzypuszczać  n a leży , że to  rozstrzygn ięc ie  będzie 
pow odem  now ych konflik tów , m iędz y St. jed n o czo n y ­
m i a  M eksyk iem .
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DARCELE BUDOWLANE!
pięknie położone, słoneczne w  N A JZD R O W SZEJ DZIELNICY L w ow a, 
niędzy u licą  SNO PK O W SK Ą, PARK IEM  ŻELA ZNEJ W ODY i Strzechą  

U rzędniczą, sprzedaje po cenach przystępnych na bardzo dogodnych
w arunkach spłaty.

„ N O W Y  L wów , ul. Kołłątaja L. 4.
I. piętro, Nr. tel, 5—20.

B i u r o :

Zgromadzenie w Samborze.
W ubiegły czwartek. 19. Iwn. odbyło się 

zgromadzenie zwołane przez Związek Zawbd. 
Kolejarzy i równocześnie miejscową organi­
zację PPS., wykprawie projektu rozporządze­
nia o komercjalizacji koleji i bieżącej poli­
tyki.

Z takim programem zapowiedziane zgro 
madzenie islalo się wielką manitesiaCją poli­
tyczną -całej ludności Sambora na rzecz po­
glądów i nasel PPS.

Zgro,madzenie odbyte w największej sali 
kina zagaił t 0w Kwintoski. pirZe'w'odniczyl 
tow Gredkiewicz.

Pierwszy p u n k t  komercjalizacja koleji 
referował tow. Talarek ‘ze UwtoWa

W rzeczowym referacie. ,cytując najwa­
żniejsze punkty projeklu rozporządzenia, wy­
kazał mówca jak (wielką szkodę poniostefrjj 
państwo i jaka krzywda spotkałaby1 pracow;- 
ników kolejowych, gdyby rozporządzenie to 
weszło w życie.

Następnie piętnuje ,m;owca związki biały 
i żółty, które zapowiedzią poprawy! bytu ko­
lejarzy chytrze toru ją  drogę do urzeczytwisi- 
nienia p r o j e k t u  p. ministra Romockiego.

Mowica stawia rezolucję. opracoWianą 
przez centralny zarząd ZZK.. k lórą  zgroma­
dzeni jednogłośnie uchwalili.

Następnie przemawiał poseł tow. IJaus-
n e r .

W wyczerpuj;Wjtil referacie wiykazal nie 
dojrzałość,p osunięć, pełnych temperamentu 
i ambicji ministrów gabinet p. Marszałka 
Piłsudskiego.

Mówcy trudno uwierzyć, ażeby sam M ar­
szałek znal te pomysły1 iswdiidh1 ministrowi Bez< 
względu na to m usim y odnieść się zupełnie 
krytycznie i zwrócić uWagę opinji. by prze- 
strzedz przed szkodą dla państwa i mas lu­
dowych. To. co isię dzieje z największem pań- 
stwowem przedsiębiorstwem, jakiem jest ko­
lej. najlepiej charakteryzuje stosunki w Pol- 
. cc. Dni majowe miały być nie tylko prote­
stem' przeciwko złodziejskini apetytom kapi­
talistów swojskiego typu, to znaeży bez ka­
pitału. ale równocześnie gwarancją, ze isto­
tnie odtąd polityka gospodarcza zmieni się 
radykalnie.

Tymczasem po przez dni majowe wycią­
gają się te same ręce po łupv k tóre przy ro ­
bocie widzieliśmy przed rewolucją warszaw­
ska.. A co najemkawsze, przy nomocy mini­
strów p. Marszałka Piłsudskiego.

Co się tyczy koleji. to co się wyprawia' 
na jej terenie, przechodzi fantazje przecię- 
inego™z]owieka. Pan minister Barie! m a je­
dnak głowę, nieprzeciętną. Jest młod'ym pro­
fesorem geometrji i m a głowę bardzo prze­
strzenną. W te j głowie mieści się wlsZystko i 
demokracja i klerykalizm, sprawiedliwość 
społeczna, i interes kapitalistyczny, wszyst 
ko w1 tym kramie znaleźć można.

W ciągu iroku zniósł ministerstwo robót 
publicznych, a utworzył ministerstwo komun 
nikacji. przydzielając agendy ministerstwa 
robót publicznych.

Potem przywrócił ministerstwo robót 
jpu.br., a ministerstwu komunikacji zostawił 
tylko nowy tytuł. T eraz  wraz z ministrem' 
R ornackim „komercjalizu ,e“ koleje. 0  pin ja 
nie zdaje sobie sprawy co to jest komercjali­
zacja w projekcie p. m inistra Romockiego.

Ja  to powiem jasno, p. Romorki oddaje 
dobro państwowe specjalistom, powołanym 
do Rudy. która z eksploatacji ma wziąć zyski 
na  pensję. Gdyby zas rząd1 by] niezadowolony] 
to ;sąd rozjemczy między dbtychczasowym, 
właścicielem- państwem, a nie mającymi nię 
specjalistami ozsądzi. Czyli państwo pozba­
wia asię wpływu na swoją własność ! Płacy 
kolejarzom się nie podnosi, ale niepokoi się 
ich coraz to nowe,mi pomysłami.

To samo dzieje się w każdej innej dzie­
dzinie. Wywożono zboże W roku  zeszłym — 
dziś się sprowadza. Drożyzna szaleje, ma­
iły uginają się, pod jej ciężarem, a ministro­
wie’ 1'antazują. To samo dotyczy, p. ministra 
Skladkowśkiego, walczy on z b rudem  w’ ho­
telach. niech nut Pan Bóg da zdrowie. Ale 
nie widzi minister ludzi żyjących w wilgot­
nych norach, w brudzie i smrodzie. Dobry 
ten  minister rozpisał nam w yboi yy do gmin. 
by właśnie stare niechlujstwo ulrwtaiić.

Co pozostaje klasie robotniczej ? Organi­
zować się. wyjść z bierności i apatji, stanąć 
pod sztandarami PPS... stworzyć wielką poli­
tyczną siłę, k tó ra  się oprze niedojrzałym po- 
mjslom. a przeprowadzi swój program, do 
tej pracy, do Lej walki was wzywam.

Burzą oklasków przyjęto przemówienie 
posła tow Hausnera.

Zakończył zgromadzenie tow. Stompe. — 
Odśpiewaniem ^Czerwonego Sztandaru" i o- 
krzykajni na cześć PPS. zakończono tę wiel­
ką manifestację, ludności Sambora.

Kapitaliści amerykańscy przy robocie.
Zapow iedź d ro żyzn y bawełny.

AmeryKanizm jest w  znacznej sw ej tczęści w yn i-jm cy  
kieni ^ fak tycznego  zas to so w an ia  nauk przyrodniczych 
polega o n  na  tern, ż e  człow iek u jarzm ia , nagina do 
s.", ych po trzeb  siły p rzy ro d y . A jednak — od kilku 
tygodni M issis ip i to czy olbrzym ie m asy w ód od g ra ­
nic K anady do  oceanu . W alka  z tym żyw iołem  należy 
qo  najw iększych tragedii ludzkich , do  w a lk i bezna­
dziejnej m iędzy człow ieKiam  a ro zp ę tan ą , injedającą się 
u jarzm ić silą Z  w iad .o m o śc i, k tó re  przychodzą z o k o ­
lic dotkniętych pow odzią , dow iadujem y sie o  b o h a ­
terskich w p ro s t czynach n ieszczęśliw ej ludności. F a r ­
m erzy, k tórych  p rzo d k o w ie  krwi ą  sw ą i potem  w y ­
darli te  ziem ię dzjk jej n a tu rze , b ro n ią  s^ę w  b o h a le rsk i 
sposób  p rzeciw  w ydarciu  im tej z jem j. W szystk je  w e ­
zw an ia  d o  opuszczenia zagrożonych siedzib  były d a ­
rem ne; fa rm erzy  nie mogli po jąć , ‘że  ich w a lk a  z ży ­
w iołem  m ogłaby  być bezskuteczną

W  tym sam ym  czasie , gdy fa rm erzy  i ich ro b o t-

p ro w ad zą  zacię tą  w alkę z rozszalałym  żyw io­
łem, hand la rze  i fabrykanci baw ełny w  A m eryce i 
E urop ie  zaciera ją  ręce  z radości. W  M iss is ip i uzy­
skali n ieocenionego so juszn jk a , który um ożliw ił im 
[.odniesienie ceny baw einy. Już w ubiegłym  roku  z 
p o w odu  niskich cen rząd  am erykańsk i na rozkaz e k s ­
p o rte ró w  w droży ł środki zm niejszen ia  obszarów  pod  
upraw ę baw ełny , chcąc w ten  sposób  p rzez  zm niej­
szenie produkcji w yw ołać podw yżkę cen. T e ra z  dzieło 
to  spełn ia  M issisip i, za ta p ia jąc  4 m jljony ak ró w  p la n ­
tacji baw ełn ianych  —  to  p o d n ies ie  ceny, lo o tw ie ra  
drogę do  spekulacji, aby odzyskała  to . co  w  inny 
sposób  w sku tek  pow odzi u traciła .

już te raz  giełdy w yzyskują tę sy tuację. P odczas 
gdy jeszcze wr styczniu br b aw e łn a  no to w an a  była 
w N ow ym  Jorku  oko ło  13 centów , to  w  połow ie bm- 
cena w y n o siła  już 16 centów . Co z tego w yn ika?  Oto 
biel.zna biednych ludzi o lb rzy in jo  podrożeje , b o  n aw et

z b ło u  w ód  M issisip i, ze zn iszczonych siedzib  ludz-r 
kićli, z ch o rób  i nędzy kap ita lizm  m usi ciągnąć zyskj.

W  ten sposób  ta o lb rzym ia  k a ta s tro fa , k tó ra  zn i­
szczyła kw itnące  kra je , pozb aw iła  setki lysięcy lu ­
dzi d o robku  całego życia  — ta  k a ta s tro fa  je s t okazją  
do  napełn ien ia  k ieszen i g a rs tk i speku lan tów  l gieł- 
dziarzy . Oni n aw et częściow o zaw in jli tę ka ta s tro fę  
przez to , że w  ubiegłych la tach  n iem iło sie rn ie  trzeb ili 
lasy nad  Missisipi, tw o rz ą c  n a  jch miejsce z iem ię  pod 
upraw ę z ło to d a jn e j baw-ełny trzciny cukrow ej ild . —- 
W szy s tk o  jedno , z  jakiego ź ró d ła  bogactw o idzie; 
{S-zedtem daw ały  je  lasy nad  M issis ip i, te raz  jej w o d a  
i b ło to , a  w koncu za ro b ią  g ru b o  na  o d b udow ie  zn i­
szczonych okolic . K apitaliści njgdy nie t r a c ą : pogo ­
da czy. deszcz, p o w ó d ź  czy p osucha  —  k u rsa  fdą 
w  (górę.

Jubileusz Adama Didura.
Adam Didu~, w ielk i śp iew ak  polski św ięcił n ie ­

daw no  jubileusz sw ej trzydz ies to le tn ie j p racy  a r ty ­
stycznej. D idur, jak w iad o m o , s ta le  p rzeb y w a  w N o­
w ym  Y orku , jes t bow iem  stare  zaangażow any w  ta m ­
tejszej słynnej o p e rze  M e tro p o lita , a  ty lko  o d  czasu  
d o  czasu  p rzy jeżd ża  na  gościnne w ystępy w  Kraju, 
Byt zam iar u rząd zen ia  na u ro czy sto ść  jubileuszow ą 
k o n ce rtu , w  którym  w ystąpiłby  ty lko  jub ila t, D idur 
jednak  o p a r ł  się tem u i p o stan o w ił zo rgan izow ać  
j.'okaz m uzyki polsk iej. P okonaw szy  szereg  trudności, 
nie. żału jąc pieniędzy i ogrom nego nak ładu  pracy, 
znakcm ily  a r ty s ta  stw o rzy ! specjalną trupę  i w sz e ­
regu rr ie s t am erykańsk ich  —  w  N ow ym  Jorku, File- 
deltji, B uffalo , D etro it i Chicago - w y staw ił „S tre - 
ny Dw-fe ‘ M oniuszk i. T rudności były rzeczyw jścje  ol- 
b zym ie. B rak ło  sił odpow iednich , n je  było d ek o ra - 
cyj, tkostjum ów , a  n a w e t nie m o żn a  było znaleźć 
pa rty tu ry  opery . Ale D idur, p racujądy z n iezm ordow aną  
energją, po tra fi! p rze łam ać w szystko . M usia ł w praw  ■ 
dzie zrezygnow ać z n iek tórych  rzeczy, np1. chórów  
m ęskich w  operze , a le  p o za  tam  stw orzy ł doskonały  
zespół, izeangażow al dyrygenta z opery  L a Scala w 
F iladelfji p. GrigajUsa, a n aw et sp ro w ad z ił śp iew aka 
z P o lsk u  (P. Fr. B edlew icz, z W arszaw y  zap rezen ­
to w a ł Isię ja k o  p ie rw szo rzędny  ten o r i zy sk a ł s o b ie  raz 
na zaw sze  symputjp, ro d ak ó w  am erykańsk ich ).

P ie rw sze  p rzed s taw ien ie  „S trasznego  D w oru", —  
p ierw sze  p o lsk ie  p rzed s taw ien ie  op e ro w e  n a  zachód 
półkuli, odby ło  się w  Nowym Jorku w sa li M ecca ' 
'Tempie. —  W ie lka  o w ac ja  jaką zgo tow ano  A aam o w i 
Didurow-i, p rzeszła  m iarę  zw ykłego entuzjazm u. 
W  czasie p rz e d s ta w ie n ia  przem ów-jł konsul R zplte) 
Po lsk ie j, d r  S. G ruszka, a  p o  nim p rzedstaw ic ie le  
szeregu organizacyj D idur w zruszony , o toczony  k o ­
szam i kw iatów - i p o d a ru n k am i, w ygłosił k ró tk je  p rz e ­
m ów ienie, k tó re  zakończył s ło w am i, streszczającem i 
lakonicznie  naczelne  hasła , jak ie  p rzyśw ieca ły  mu w  
życiu: „Niech żyje P o lska  i po lska  p ie śń " !

Skargi i żale żydowskich posłów 
selmnwych w Londynie.

Pism o żydow sk ie  „H ajnt" donosi, że zw iązek  ży ­
dow skich o rgan izacji sam opom ocy w  L ondynie zw o ła ł1 
wiriaz z federacją, żydów  polsk ich  )w L ondynie  w iec dla 
uczczeni? p rzyw ódców  żydostw a polskiego i litew-- 
skiego, oaw iącycb w L ondynie W zw iązk u  z ob radam i 
kom itetu  sjon islycznego. Dr. Jechelm an złożył s p ra w o ­
zdan ie  o  dzia ła lności Z w iązku  pom ocy, który  p rzes ła ł 
do  P o lsk i w ciągu 1925 r. sum ę 4350 fun tów  szt., 
j c d z ie lcn ą  w  18 ośrodkach  w  P o lsce . ^ *

P ose ł G rynbeum  ośw iadczy ł ze zdziw ieniem  i i  
po ra z  pierwszly usłyszał w  L ondynie , iż  sy tuacja  ■ 
żydów  polsk ich  n o p ra w iła  się. P raw dą  na tom ias t jest, 
że (żydzi w  P o lsce  m ęczą się n ad a l. S ą w  P o lsce  wiel­
kie mesy żydów , k tó re  n ie  m a ją  co począć . N ad­
m iar tych żydów' w ynosi p rzesz ło  m iljon . T em u mi- 
ljonow i n ie j>omoże filan tro p ja , m usi on em igrow ać. 
Jedynym  terenem  em igracji jes t, zd an iem  p o s ła  Gryn- 
baum a, P alestyna , a zagran iczne o rgan izacje  pom ocy  
już daw no  pow inny  były się z a ją ć  sp raw ą p-zesic- 
dlenia jaknajw ięcej żydów- do P a ]estyny. W  ten sposób" 
udałoby sie m oże om inąć kryzys.

P o se ł Reich w y p o w iad a  się przeciw ko pog lądow i 
posła  G rynbautnu, że w- P o lsce  is tn ie je  miljon „zbęd ­
nych" żydów . Kraj  polski jest (dla w szystk ich  obyw-a- 
w ate li polsk ich , wszyscy pow inni być rów noupraw n ien i 
i k o rzy s tać  z praw-a egzystencji i życia. Nieszczę • 
ściem jest jerinaK, że trudno  jest w  P o lsce  żyć. P o ­
słów-i e sejmowa prow-adzą ciężką w a lk ę  n aw e t o te' 
p raw a, k tó re  im już p rzy rzeczono  i z  których n ie  
k o rzy sta ją . Jest w ielu bezczynnych żydów ,, s z u k a ją ­
cych pTaey, ale em igracja n ie  pom oże , gdyż P a le ­
styna jest zam knięta  dla w ielkich m as, (W IP .P
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zawiadamia o śmierci nieodżałowanej pamięci

Dyrektora Kasy Chorych m. Lwowa
i zaprasza na obrzęd pogrzebowy, któ­
ry odbędzie się w niedzielę dnia 22-go 
maja 1927 r. o godz. 2 popoł. z domu 
żałoby przy ulicy Brajerowskiej L. 8.

Lwów, w maju 1927

dotknięty do głębi śmiercią swego nieodża­
łowanego Kolegi bł. p.

0 A * I D >
SALAMANDRA
Dyrektora Kasy Chorych m. Lwowa

zaprasza wszystkich Kolego w na obrzęd 
pogrzebowy, który odbędzie się w nie­
dzielę dnia 22 maja 1927 z domu ża­
łoby przy ulicy BraierowsKiei 8 o godz. 
2-giej popołudmu.

Związek Praesweikóii U Chirieh
Oddział L w ów .

PrasouniiEy Aptek 
Kasy Chorych ntbufowi*
zawiadamiają a śmierci nieodżałowanej pamięci

Dawida
Sa lamandra

Dyrektora Kasy Gtiorych m. Lwowa
i zapraszają na obrzęd pogrzebowy, któ­
ry odbędzie się w niedzielę dnia 22-go 
maja 1927 r. o godz. 2 popoł. z domu 
żałoby przy ulicy Brajerowskiej L. 8.

Lwów, w maju 1927.

«:1$8 S?,;

Dyrektor Kasy Chorych m. Lwowa
Radny Miejski, wielokrotnie członek Zarządów 
kierowniczych organizacji partyjnych, zasłu­

żony działacz socjalistyczny,
zmarł w piątek dnia 20 maja 1927 

przeżuwszy lat 56.
Żałobą okr” ci z powodu tej niepowetowanej straty, 

wzywamy Towarzyszy, aby tłumnym udziałem w pogrzebie, 
oddali hołd cieniom niezmordowanego szermierza o wy­
zwolenie proletarjatu, pełnego zasług kierovvnika instytucji 
ubezpieczenia społecznego i szlachetnego człowieka.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 22 maja 1927 r. 
o godzinie 2-giej popołudniu z domu żałoby przy ulicy 
Brajerowskiej L. 8.

Dkr. Kom. Kob. P. P. S. we Lwowie. 
Klub Radnych P. P. S. m. Lwowa.

Lwów, dnia 21 maja 1927.

*
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£iteratuca, nauka, sztuka.
SE P E r TUAR TEATRU WIELKIĘGO:

N iedziela, o  godz. 7,30 \v iecz. „U śm iech losu". 
P on iedzia łek , o  godz. 7.30 w iecz. „C yrulik  S e­

w ilsk i" .
W to rek , o  godz. 7.30 w iecz. „U śm iech lo su".

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI":
N iedziela, o  god". 7.30 w iecz. „N arzeczona Bo­

ja ra " .
Pon iedzia łek , o godz. 7.30 w iecz. „S'p|ort i miłość" 
W to rek , o  godz. 7.30 w iecz. „Król kaw y".

REPERTUAR TEATRU MAI-EGO;
P on iedzia łek , o godz. 7.30 w jecz . „Nie trzeD a się 

niczem u dziw ić".

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
„L E W ": D zielnica hańby .
„A PO L L O ": M ęczennica zm ysłów .
„PAL.ACE": „S za lo n a  księżn iczka".
„K O PERN IK ": W a lk a  płci. G ajdarow . 
„M A R Y SIEŃ K A ": W a lk a  płci. G ajdarow . 
„C H IM E R A ": Róże po łudnia .
„R C C O C C ": Jednodniow y książę. 
„FA TA M O RG AN A ": B racia  Schellenberg.

„NIE TRZEBA SIĘ  N IC ZEM U  D ZIW IĆ". Z daje się, 
że  Sztuka B ied rzyńsk iego , k tó rą  g ra  z dużem p o ­
w odzeniem  T e a t-  M ały  w doskonałemu opracow aniu  
reżysersk iem , dyr. C zarnow skiego , odn iesie  u  n a s  po ­
dobny trium f, jak to  m ia ło  m iejsce w  W a rsz a w ie  i 
innych rn iastach P o lsk i. N iestety , z [powodu w yjazdu  
T ea tru  M ałeg o  d o  K rynicy, kom edja ta  g rana  będzie 
ty lk o  do  27-igo bież. m iesiąca, d latego  leż w szgscy, 
k tó rzy  chcą ją  w idzieć p o w inn i jak  najsp ieszn ie j p o ­
s ta ra ć  się o  bilety w stępu .

„D Z IE N N IK  L I tDOWjY“

TEA TR W IELK I daje dziś po  cenach znaczn ie  zn i­
żonych —  o godz. 3.30 popo łudn iu , po tężn y , d ram at 
St. Ż erom sk iego : „Ponad śn ieg"... ze zn ak o m itą  p rzed ­
staw icielką .głównej pos+aci kobiecej d ram atu , W andą 
S iem aszkow ą. . jflg ' J S k

W ieczorem , o  godz. 7.30 kom ed ja  P erzyńsk iego : 
„Uśmiech lo su "  ze znakom itym  gościem  S te fanem  Ja ­
raczem .

PR ZED STA W IEN IE  DLA ROBOTNIKÓW . Ju tro  w 
poniedziałek , 23. b. m. o  godz, 7.30 w iecz. odbędzie  
się d la sfer robotn iczych  —  p rzed s taw ien ie  „C yruli­
ka S ew ilsk iego" przepięknej o p e ry  J. R o ssin ieg o  z 
pi. Szletn ińska, dosk o n a łą  p rzedstaw icie lką  k o lo ra tu ­
row ej p a rtji R ozyny,, o raz  p p . : K asp row iczow ą, Cy­
ganikiem , M artin im i i S zym onow iczem , od tw órcą  p a r-  
tji A lm avivy.

M IEJSK I TEA TR L W O W SK I W  PR ZE M Y ŚL U . Ju­
tro  w  pon iedzia łek , 23 b. m. zespó ł d ram atyczny  M . 
T ea tró w  lw ow skich  u rząd za  w  P rzem yślu  p rz e d s ta ­
w ienie o  godz. 8-m ej w lecz, w  sa li te a tra ln e j na Za- 
saniu . W y s ta w io n a  będzie  św ie tn a  now ość: egzo ty ­
czna sz tu k a  C oltom  a i R andolpha „G rzesznica na  w y­
spie P ago  —  P ag o " z p p .: B arw inską  i Żyteckim  
w  ro lach  czołow ych.

Już w yszła z druku  
aktualna książka Tow. Ign. Daszyńskiego

p. t.

i jest do nabycia
w  K sięgarn i L udow ej przy  ul. Szajnochy  
o raz  w  Admin. „D zien n ik a  L udow ego"  

S yk stn sk a  2 1 .
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^{omunikatg,
DO ROBOTNICZYCH ZW IĄZKÓW  ZAWODOWYCH 

W E  L W O W IE. P rezydjum  Rady Z w iązk ó w  Z aw o d o ­
w ych w e L w ow ie \vz yw a w szy s tk ie  o rganizacje  ro ­
botn icze d o  w zięcia  u dz ia łu  w pog rzeb ie  b. p . Tow . 
D aw ida S alam andra . P ro s im y , by Z w iązk i z ja  iły się 
g rupam i i  zd sz ta n d a ra m i robo tn iczym i.
K usnir Iw an , A ndreasik  A ndrzej K ornel Ż elaszk iew icz. 

sek re ta rze . p rzew odn iczący .

W Y DZIA Ł W YKONAW CZY RADY ZW . Z A W . 
odbędzie  zw yczajne p osiedzen ie  w e w torek , d n ia  24. 
m aja  0  godz. 7. w iecz. w lokalu  przy  ul. O ssolińskich 
10. S p raw y  w ażn e , obecność  w szystkich konieczna.

ZARZĄD ZW IĄZKU NIEZ. M ŁO D Z. SOCJAL. AK. 
W zywa w szystk ich  to w . do  udzia łu  w pogrzebie bł, 
p. D aw ida  S a lam andra , o jca członka Z w iązku  naszego.

Z a Z w iązek :
H oroszow sk i, sek r. T rzeb ia tow sk i przew .

T .  U .  IŁ . ł l o r y s ł a w .
OBWOŁANIE ODCZYTU TOW. HANKIEWICZA W  

BORYSŁAWIU. Z apow iedz iany  w  B orysław iu  na  n ie ­
dzielę, 22. b. ni. odczy t to w . H ankiew icza n ie  odbę­
dzie się, gdyż z p o w o d u  śm ierci tow . S a lam an d ra , 
p re legen t m usi w rócić  do  L w ow a

2  ruchu robotniczego.
BACZNOŚĆ TO W A R ZY SZE S Z E W C Y ! Omijajcie 

p racow n ię  o b u w ia , O. H ajduczka, pi. B ernardyńsk i. 
1. 3 , z p o w o d u  toczącej się  tam  akcji cennikow ej, gdy;, 
jes t zb o jk o to w an a  przez  ro b . tam zaję tych .

B B R H M B R R H R H H R H n y

Za wiersz milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
H . —T6. Nadesłane Zł. —'40 w tekście Zł. —'70. O G Ł O S Z E N I A  f S Na 1-ej str. Zł. —'80 Drobne ogł. za słowo Zł —TO. 

Komunikaty Zł. —'55. zamiejscowe o 25°,', drożej.

W Truskawcu
pensjonaty „Grażyna" i „Świtezianka"
własność Zakładu Pensyjnego dla funkcjonar­
iuszy we Lwowie, zupełnie odnowione i urzą­
dzone z pełnym komfort m, kuchnia doborowa
we własnym zarządzie, ceny przystępne, otwarte 
od 1 maja do 31 października. Zgłoszenia wprost 
do Zarządu pensjonatu „Grażyna11 w Truskawcu.

Siwe włosy
odzyskują naturalny kolor 
i połysk przez stosowanie 
środka »Restaurin< przy­
wracającego poprzedni ich 
wygląd. Zł. 8. Działa rów­
nież,- jako wybitny środek 
do pielęgnowania kłosów. 
Dr. Caspary & Co, Gdańsk.

INSERUJCIE
W

DZIEN N IKU
LUDOWYM

TsiĆm if Parcianei oraz w a gi w o d n e  (Wasserwagi) I Słolliy poleca op tyk  S llb e r Lwów Kilińskiego (obok 
Katedry)

BÓL GŁOWY ł WYCZERPANIE
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wątroby, nerek, 
kamienie żółciowe, reumatyzm, cierpienia hemoroidalne 
są spowodowane przeważnie złą przem ianą malerji i za­

nieczyszczaniem krwi w organizmie ludzkim.

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA
sprzyjają dobrej przemianie materji, pobudzają trawienie, 
oczyszczają krew, a przedewszystkiem uzdrawiają żołą­
dek i powodują regularnie działanie wątroby i nerek, 

oraz usuw ają obstrukcję.

ZIOŁA Z GOR HARCU D-ra LAUERA
usuw ają z organizmu zbyteczne nieużytki oraz przeciw­
działają tworzeniu się osadów, następstwem których 

jest reumatyzm i artretyzm.

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA
usuwają i zapobiegają tworzeniu się kam ieni żółciowych 

oraz łagodzą cierpienia hemoroidalne.

Cena pudełka Zł. 150  podw ójne pudełko Zł. 2 50

S p rzed a ż  w  a p tek a ch  i  sk ła d a ch  
ap teczn y ch .

Lekarz dentysta Dr. S. Mischel
b. lekarz kliniki dentystycznej we Wiedniu 

ordynuje ulica Łyczakowska 36.

K O U K U R S .
Zarząd Towarzystwa „Harmonja Kolejowa“ 

w Stanisławowie rozpisuje konkurs na stanowisko 
kapelm istrza orkiestry dętej i sm ycz­
kowej.

Wymagana umiejętność grania na pierwszym! 
kornecie i pierwszych skrzypcach. Warunki wedle 
umowy. Zgłoszenia pisemne należy nadsyłać naj­
dalej do 30 maja b. r. na ręce prezesa Harmonji 
p. Kajetana Bogdanowicza, Stanisławów, War­
sztaty kolejowe.

Zarząd Towarzystwa Harmonji Kolejowej 
w Stanisławowie.
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